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Nr. 99 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia pa 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Isseraty prowadz! w swolm zarządzie p, M. dupezyc. 


Administracya „NOWIN“: Rynek at, L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i 3—5 popotudniu, 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: Agórcya 
Sokoławakiago, Pasaż Hausmana L., 2, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Kawiestuik dr Michał Bobrzyński. 


Nominaeya eksc. Bobrzyńskiego namiestnikiem 
(halieyi jest, jak donoszą s Wiednia, rzeczą po- 
stanowioną i nastąpi zapewne Ut ee Bobrzyn- 
akt, b. profesor uniwersytetu, głośny historyk za 
„sakoły krakowikiej", upatrujątej główną pray- 
twynę upadku Polski w słabości władzy kró- 
lewakdaj, długoletni wiceprezydent krajowej rady 
aakolnej — jest niewątpliwie mę:em wielkich 
zdolności, wielkiej wiedzy i wielkiej energii. 

Z punktu widzenia interesów rządu wybór p. 
Hobrzyńskiego jaat trafny. Urrędnikiam państwo- 
wym oczywiście potrafi być p. Bobrzyńaki wcale 
dobrym — stosunki krajowe zna dokładnie. Po- 
myślną okolicznością jest także przypadek, że p. 
Bobrzyński nia jest właścieielem dóbr 
ziemskich, że więc nie pochodni z tej kasty 
społecznej, która swój interea Bocyalny zwykła 
nawet bezwiednie utożsamiać e interesem zawo- 
dowym. 

Eks. Babrzyfński jest wprawdzie widomą 
głową „prawicy nerodowej* i wyznaje zasady 
skrajnie konserwatywne, jednakże na stano- 
wisku szefa krajowej administrasyi Bie będrie, 
ufamy mocno, namiestnikiem jednej partyi po- 
Jitycznej, lecz bezstronnym i sumiennym 
urzędnikiem, dbałym a debro kraju, umieją- 
cym strzeda ładu i porządku w podwładnych mu 
urzędach. Będzie to bądź co bądź pierwszy 
galicyjski namiestnik mieszeznański, pierwazy, 
który ma za sobą tylko tytuł wykształeenia i in- 
teligancyi, a nia tytuł nrystokratycenego dziedsi- 
ca mnogich włości. I to jest jaż dowodem pao- 
atgpau.. 

I dlatego to demokratyczne stronnictwa w kra- 
ju naszym chcą zapomnieć o skrajnie reakeyjnych 
skłonnościach eksc. Bobrzyńskiego na stanowisku 
wielkorządcy szkolnictwa galicyjskiego 
1 wyrażają nadzieję, 1% nowy namiestnik nie bẹ- 
dzia fanatykiem, lecz mężem, roznmiejącym dn- 
cha erasu i potrzeby społeczeństwa. 
Demokratyczne stronnictwa żądają tylko hbezatron- 
ności i bystrego wzroku od namiestnika; 
reakcyjnych tendencyj nie obawiają się, bo mają 
dość siły, aby im prsesiwdzlalać, 


Nowy namlastnik | sprawa ruska. 

Wiadań. „Kroatische Korrespondenz“ ogłasza roz- 
mową z moskalotilskim posłem, drem Hlibowiekim, o kan- 
dydaturze dra Bobrzyńskiego na ngmiestnictwo galicyj- 
akie. Dr Hlibowicki zaznaczył, że dr Bobrzyński 
był zwolennikiem systamu, zalnaugurowanego 
przez Kazimierza i Stanisława Badenich w roku 1690, 
a popierającego ruch ukraiński. Jako wi. 
«prezydant krajowej Rady szkolnej, dr Bobrzyński ró. 
wnie popierał ruch ukraiński i wychowywania młodzie. 
ży roskia) w tym duchu. Gdy w oatatnich latach Pa- 
Jacy poznali, że ruch ten przeciwko nim się zwraca, 


s Rowy 
Zyd wieczny tułacz 


Cigg dalszy. 

— Jak on do niego jest podobny | — rzekła 
do hrablego. 

— W rzeczy samej! — zawołał hrabia — to 
osobliwsze | 

— Osabliwsze? — odrzekła z dumnym uśmie- 
chem Adrysnna — osobliwsze, że bohater, że pół- 
Kosak; że tdeał piękności podobny jest do Dżal- 
my r... 
g Jakże go pani kochasz |... — rzekł hrabła, 
głęboko wzruszony 1 prawie nie posiadający się 
a radości, widząc wesołą Adryannę. 

— Wiele mnsiałam cierpieć, nieprawdaż? — 
rzekła po krótkiem milczeniu. 

— A gdybym ja nie był tu dziś przyszedł, 
s rogpaczy, eńżby się stało? 


Ubrania gotowe tylko własnego wyrobu 
" Najnowszej mody 


nastąpiło w kołach polskich — z wyjątkiem 
otoczenia hr. Badanich — otrzeźwienie. Dowodem 
tego były rrądy hr. Potockiego, który był pierwszym 
namiestnikiem, nwzględniającym interes obu narodów i 
«bn partyj ruskich. Twierdzą, że dr Bobrzyńaki równie 
poznał zła akutki forytowania ruchn akra- 
ihukiego. Cry tak jest rzeczywiście, przyszłość oka- 
ża. Co do stanowiska naszej rosyjsko-narodowej partyi 
wobec nominacyi dra Bobrzyńskiego namiestnikiem, to 
zależeć ono będzie od stanowiska nowego namiestnika 
wobec naszej party. W osobie nowego namiestnika 
pragniemy widzieć prawdziwega następeg á, p. Poto- 
ckiego, przepelnionego lojalnością i zmysłem aprawiedli- 
wości. 


„Polnische Korrespondene* otrzymuje z wybi- 
tnej polskiej strony następującą informacyę: Dr 
Bobrzyński e pewnością, jako wybitny ezłonek stron- 
nietwa ma bardzo wielu polityeznych przeciwni- 
ków; ci jednakowoż g pewnością potrafia rozró- 
nić między eułonkiem ktronunletwa, A szefem po- 
litycznej administrazyi kraju. Jak ścisła objektyw- 
ność i sprawiediiwość wabee wszystkich polity- 
tenyeh stronnictw musi być najprzedniejszym abo- 
wiąskiem szefa politycznej administratyi, tak sa- 
mo i stronnictwa polityczne w nawo zamianowa- 
nym namiestulku pawinny widzieć przedewszyst- 
kiem męża, którego zaufanie Korony powołało na 
odpowiedzialna stanowisko, który ma za zadanie 
ochronić narodowy stan posiadania Polaków i dą- 
żyć do wyrównania narodowych przeciwieństw 
między Polakami & Rusinami. W nowo samiane- 
wanym namiestniku mnszą widzieć męża, którego 
obowiązkiem jest dbać o kulturalne i gospodarcze 
podniesienie kraju. Można prawie z pewnością 
przyjąć, że w spocyźlnie obeczia trudnej i nie- 
bezpiecznej aytuacyi kraju wszystkie polityczne 
stronnietwa nowemu namiestnikowi użyeząę w lo- 
jalny sposób swego poparcia. Dr Bobrayński ani 
z narodowego, ant z partyjno-politycenego punktu 
widzenia nie może być uważany jako namiestnik 
wojujący (Kampfstathałter). 


Emigracyjne tupiskóry, 


Biedni ci nasi wychodźey! Nietylko mają da 
walezenia z wyzyskiem ze strony obcych apeku- 
lautów, ale czyhają na nich, jak kruki na żer ró- 
żne „patryotyczne* ohbieżyświaty, które zanklima- 
tyzowawszy się w Ameryce, wyciągają drapieżne 
azpony po pieniądze swych rodaków, nie cofając 
alg przed żadnym szwindlem. Ci „patryotyczni* 
apeknłanci rekrutują się z ludzi różnych zawodów; 
nie brak między nimi „dziennikarzy“, nie brak 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l p. 


Rękopisów nie zwraca się. 
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takte księży, którzy sukienki duchownej używa- 
ją ra środek reklamy dla swoich „patryotycznych* 
przedsiębiorstw. 

Wogóle każdy emigrant powinien obrać sobie 
za zasadę: nia ufać opiekunom, obiecującym 
złota góry i nadużywającym ciągle słów „ojczy- 
eng“, „naród* i religia... 

Wychodzący we Lwowie „Polski Przegląd 
Emigracyjny* ostrzega przed nowym humhugiem 
polako-amerykańskim, aranżowanym do spółki przes 
p. Bieleckiego » Brazylii i ks. Wyszyń- 
skiego. „Przegląd Emigr.* pisze: 


„Od kilku tygodni bawi w Earopie (głównie 
w Krakowie) p. Leon Bielecki, wydawca i re- 
daktor „Gazety Polskiej w Brazylii“. Cel swego 
przyjazdu tłómaczył p. Bielecki rozmaicie: bądź 
sprawami handlowemi, bądź chęcią znalezienia 
kupca na swe wydawnictwo, bądź taż (jak opo- 
władał jednemn z naszych czytelników w Krako- 
wie) banieyą, na jaką rzekomo skazał go rząd 
parański dzięki intrygom jednego z przeciwników. 
P. Bielecki we Lwowie próbował założyć jakieś 
„towarzystwo opieki nad wychodźtwam*, oczywi- 
ścia „katoliekie*, (p. Bielecki bowiem koniecznie 
chce uahodzić za klerykała), nie znalazł jednak 
zwolenników. Jednocześnie zaczęły dochodzić nas 
pogłoski, którym narazie nie chcieliśmy wierzyć, 
śe głównym powodem przyjazdu p. Bieleckiego 
do Polski jest chęć cichego przygotowania tutaj 
terena dla przyszłej działalności Towarzystwa 
„South American Colonization and Transportation 
Company“, którego p. Leon Bielecki jest dyrak- 
torem, preresem uaś jego przyjaciel ks. Cezary 
Wyśsyńaki. Towarzystwo to, jak przekonali- 
śmy się, nostało inkorporowane w Stania South 
Dacotha, główny zarząd ma mieć w Chicago, II. 
Zamiarem towarzystwa jeat nabyć znacena obaza- 
ry gruntów od rządn Columbii lub jedna] z re- 
publik środkowo amerykańskich (Honduras, Costa- 
Rica lub Nicaragua), gdzie z powadu zabójczega 
klimatu europejska kolanizacya nia czyni żadnych 
postępów i na grunta te sprowadzać emigran- 
tów z Królestwa Polskiego oras przeflan- 
cowywać kolonistów polskich s Parany. Ne razie 
są to jednak cele dalsze, najbliższy bowiem sta- 
nowi spieniężenie 500.000 akcyj po 10 dolarów 
każda. Nabywcom na akeya te solennie przyrzeka 
się 100 procent dywidendy (tylko|) obiecuje ros- 
maite doskonałe posady w zarządzie kompanii 
oraz we flocie, jaką kompania ta postanowiła na- 
być dla przewozu emigrantów, nadto zaś dowodzi 
się im czarno na białem, ża przez przyłożenie 
ręki do wielkiego dzieła będą mieli ogromuą s8- 
aługę wobec Kościoła i Ojcsyzny!| Wiadomości 
te przestały już być dla nas pogłoską, czerpiemy 
je przedewszystkiem z wydrukowanych prospek- 
tów „Towarzystwa kolonizacyjna-traneportowego 
południowo-amerykańskiego*, z których jeden nasi 
tytuł „Głos Ojczyzny do Polaków w Ameryce“, 
(aby na przedsiębiorstwo to dawali swe dolary), 


— Nie nie wiem... możenym już była umarła 
gdyż trudna była do wyleczenia raua, którą di 
stałam ta... (i przyłożyła rękę do serca). Ale bg- 
daie dla mnie życiem to... coby mi było zadała 
śmierć... 

— Okropna to była reeez! — dodał hrabia ze 
drżeniem — taka namiętność, wsburzona w pani, 
w pani, która jesteś tak dumną... 

— Tak, dnmną .. ale daleką od pychy... Dle- 
tego też, dowiedziawszy się o jego miłości dla in- 
nej... słysząc, że zatarło się w nim wrażenie, ja- 
kiego, zdawało mi się, doma? podesas pierwstego 
widzenia się se mną.. wyrtekłam sig wszelkiej 
nadziet, nie mogąc przecież wyrzec stę mej miło- 
ści; zamiast unikać jego wspomnień, otoczyłem się 
wssystkiem, coby mi go mogło przypominać... — 
W braka szczęścia, upodobamy sobie nieraz je- 
aseze bolesne cierpienia, kiedy kochamy. 

— Pojmuję teraz, co znaczy ta biblioteka in- 
dyjska. Ale jakież są zamiary pani? 

— Cheo, aby Dżalma, dowiedziawszy się o 
azezęścin mego serca, doznawał, czuł taką rouk0sz, 
jakiej ja doznaję, a której blask nie dozwala mi 
Jeszcze patrzeć wprost... na moja ałońce.. gdyż 
powtarzam to jeszcze panu, od tej chwili do jutra 


wiek jeszcze przeżyć mnezę. Tak, rzecz niesły- 
chana! zdaje mi się, że, po odebraniu takiej wia- 
domości, czuję potrzebę pozostania w samotności, 
abym pływała w tym oceanie upajsjących myśli. 
Lecz nie... nie.. od tej chwili aż do jutra aba- 
wiam się samotności... Doznaję, nie umiem powie- 
dzieć, jakiejś gorączkawej niecierpliwości... nie- 
apokojności... O! cobym ja dała esarodziajce, któ- 
raby dotknięciem swej laski nópiła mnie sż do 
jutra! 

— Ja będę tą dobroczynną czarodziejką — 
rzekł nagle hrabia, uśmiechając się. 

— Pan? 

— Ja. 

— A jakimże sposobem ? 

— Uważaj tylko pani, jaka jest potęga mej 
laski: oto rozerwę pani część jej myśli, czynige 
je dla niej mataryalnie widocenemi. 

— Wytłomses się pan jaśniej, proszę pana. 

— A nadto projekt mój » innych względów 
jeszcze będzie dla pani korzystny. Posłuchaj mnie 
tylko, pani: jesteś tak szczęśliwa, iż wszystkiego 
słuchać możesz... jej niegodziwa ciotka i jej niecni 
przyjaciela rozsiewają pogłoski, ża pobyt pami u 
doktora Baleinier... 


drugi zaś: „Sto procent rocznie*. Obydwa pocho- 
dzą e pod pióra prezesa ks. Wyszyńskiego, nodrą 
jego firmę 1 wymieniają naewiska dyrektorów. — 
Nadto cenne wskazówki zawierają artykuły na 
ten temat w „Dzienniku Polskim“, wychodzącym 
w Detreit, którego redaktor, p. Jan Kowalczyk, 
dotychczna znany jako zdecydowany zwolennik 
polskiej kolonizacyj w kanadyjskiej Albercie, jest 
również dyrektorem obiecującego przedsię 
biorstwa. Wogóle osobliwy skłaa dyrekcyi daje 
wiele do myślenia. Prezes, ks. ©. Wyszyński, był 
w swoim czasie gorliwym zwolennikiem idei akn- 
pienia polskiego wychodźtwa w Paranie, krej ten 
jednak musis? po kilku latach opuścić dla po- 
wodów, które tutaj wolimy przemilczeć, a która 
świadczyły, ke nawet potnina cierpliwość polskie- 
go kolonisty i przymusowa poniekąd pobłażli- 
wodć kurytybakich biskapów mają przecież awo- 
je granice. 


(Dokończenie nastąpi). 


Cyganie jako mordercy, 


Budapeszt, 33 kwiednia. 


Ciekawy widok przedstawia od wesoraj wiel- 
ka sala paszteńskiego sądu przysiggłych. W au- 
dytorynm tłok nieopisany. Same panie, wystrojo- 
na, jak na konkur piękności. Mężczyzn prawie, 
że niema. Na ławie oskarżonych zasiadło siedmna- 
ścioro cyganów, cułonków wtóczącej sią po Wę- 
grzech bandy. Typy oryginalna, rwarse albo ned- 
swyczaj przystojne, aibo zupełnie brzydkie. — 
Wszyscy obwinieni o ohydny mord, jakiego miali 
podług aktu oskarzeniu dokonać praed Bześcia 
miesiącami w ódludnaj miejacowości Danos na ra- 
dzinie tamtejszego karezmarza. 

Dotychczas nie znano wypadku, aby cygani 
mordowali w calu rabunka, dlatego też przez 
długi czas nie chciano na Węgrsech awierzyć w 
winę schwytanych przez żandarmów włóczęgów, 
nawet wtedy, gdy snaleziono przy nich rosna 
przedmioty, posnodzące z rabunkn. Dopiero se- 
znenia młodej dziewczyny, która należała do ban- 
dy, potwierdziły preypnazczenia sądu. Mordercy 
stanęli przed przysięgłymi. 

Do zbrodni nikt się nie przyznaje. — Wszycy 
oskarżeni posłagnją stę jedną i tą samą metodą: 
wypierają się każdej rzeczy, niezego me WiUZIEL, 
mgdzie nie byli, nia mają pojęcia, gdzia jent ta, 
lub owa okolica, zrabowane przedmioty podruucili 
im żBndarmi, Świadkowie kłamią itd. Powiarzu 
się to eo parę minut przy przasłachanin kolejnum 
oskarżonych. 

Wszyscy odpowiadają po węgiersku, z właści- 
wym cyganom przeciągłym akcentem, nżywsją 
zwrotów dziwnych i mówią przenośniami. Kobiety 
uia chcą podawać rzeczywistej ilości lat. Przawo- 
dniezący bezustannie napomina i grosi, co ja- 


— Nastąpił » powodu zachwianie się mego ro- 
zumu — rsakła Adryanna z nśmiechem. — Tago 
się spodziewałam, 

— Jeat to niedorzeczność, ale ponieważ poate- 
nowienie pani żyć samej robi jej zawistnych t nie- 
przyjaciół, odgadnąć więc można, dlaczego snajdą 
się ludzie, gotowi uwierzyć xnpełnie wauystkim 
bredniam. 

~ Tak i ja sądzę.. Uchodzić sa obłąkaną 
hd oesach głupich ludmi... to rzecz bardso pochla- 

na. 

— Tak, lete przekonać głupich, że są głupimi 
d to w obliczn catego Paryża, byłoby posiakzną 
rzeczą. Trzeba wiedsieć, że zaczynają mówić o sni- 
knięciu pani; zaprzestała pokusywać się pani pa 
spacerach w powanie; moja siostrzenica bywa od- 
dawna sama w loży na operze włoskiej: pani 
chcesz zabić czas aż do jutra.. Otóż wyborna na- 
stręcza sią spoacbność: teras jest godzina druga... 
o wpół do czwartej moja alostrzanica Przybędzie 
ta powozem; dzień jest bardzo piękny... mnóstwo 
ludsi będzie dziś w laska Bolońskim; pani Wy- 
bornej użyjesz przejaźdtki; zdaje mi się, że już 
tam na nig zwrócone Bą Olzy... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
jedynie 


3 y | 
w Związku 
najwykwintniejsze Ubrania katol. krawcé 
na zamówienia Kraków, ul, Fioryańska 7 tuż przy rynku. 
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dnakże nie wywołuje żadnego skutku. Od oskar- 
żonych nie można się niczego dowiedzieć. 

— Ile masz lat? 

— Piętnaście. 

— Jesteś matką trojga dzieci. Najstarsza ma 
4 lata. Musiałabyś była pierwsza dziecko urodzić 
w jedenastym roku? 

— Łaskawy panie! Cygańskie dziewczęta ma- 
ją zawsze pierwej dziecko, niż spodnieę. 

— Tuta Balog! Pastwiłeś się nad zwłokami 
zamordowanej córki karczmarza ? 

— Nie. 

— Mów prawdę! 

— Mówię. Wiem, że dziś jest dwóch Bogów, 
jeden ten w niebie, a drugi to prezydent peszteń- 
skiego sądu. 

— Dola Lakatos | 

— Nie nazywam się Dola. To żandarmi mnie 
tak ochrecili, a pan zędzia razem 2 nimi. 

— Twój mąż tak cię nazywał. 

— Niech się spali w piekle! Dusza jego jest 
cearna. Mia? trey żony — nia wiadomo, którą tak 
nazywał. Ja miałam pięciu mężów. 

— Marcin Suranyi! Brałeś udział w rubusku 
w Głyon. Poznali cię po ułomnej nodze. 

— Qsyż to jeden jest pies kulawy na świecie ? 

— Przecież ty nie jesteś psem knlawym ? 

— Ja jestem bledny cygan, którego tak się 
podabało stworzyć wielkiemu Bogu. Niech nikt 
przeciwko temu nie mówi! Kiedy mi udowodnią, 
żem mordował, to niech mnie powieszą! 

— Qxzoroslia Suranyi! Z czego żyłaś dotych- 
ceas? 

— Jaśnie wielmożny panie! jestem uczciwa 
cyganka, nie zamordowałam nikogo, jestem czysta, 
jak woda ze źródła, żyłam z tego, co znalazłam. 
Kradłam kury i mięso, kukurndzę i ziemniaki, 
- wróżyłam. 

I tak bez końca 

Wielkie poruszenie wywałuje pojawienie się 
Liny Kolempar. To świadek dowodowy. Czterna- 
stoletnia dziewczynka o sympatycznym wyglądzie, 
ubrana w czystą czerwoną sukienkę, w ulokowanych 
starannia czarnych włosach kokardka. Mówi śmia- 
ło | bez zająknienia. 

Opowiada każdy szczegół e życia bandy, aż do 
jej rozblcia i aresztowania. Konfrontowana z o- 
skarżonymi, podtrzymuje wszystkie zeznania | 
mówi im w oczy, jaki udział brał każdy z nich 
w morderstwie. 

Na sali naprężenie coraz większe. Przypierani 
da maru eygani, rzucają się z pięściami na obcią- 
żającą ich dziawczynkę. Zwłaszcza kobiety dostają 
istnego wybuchu szału, gdy mała Lina przywodzi 
|m na pamięć coraz groźniejsze momenty zbrodni. 
Jedna z kohiet pomagała do zamordowanie zgwał- 
conej córki karcemaraa, inna do spółki z mężem 
udusiła oberżystkę zapomocą trykotowej koszuli, 


Tuta Balog chwalił się, że zabił karczmarza, | 


drugi cygan opowiada? w obozie, jak łatwo udało 
mu się zamordować siekierą woźnicę. Szczegóły 
okropne i wprost zdziwienie ogarniało na widok, 
z jaką lubością przysłuchiwały się im strojne da- 
my peszteńskie. Rozprawa potrwa jeszcze parę dni 
1 zakończy się prawdopodobnie zasądzeniem kilku 
nomadów. 
Wyroka oczekują z naprężeniem przedewszyst- 
“kiem liczni cyganie węgierscy. Dla nich bedzie 


GUY DE MAUPASSANT. 


Biedna dziewczyna. 


Była jakaś tajemnica w tej sprawie, której ani 

przysięgli, ani prezes, ani nawet prokurator Rze- 
czypospolitej, zrozumieć nia mogli. 
Rozalia Prudent, służąca n małżonków Va- 
rambot z Mantes, stała się brzemienną, potaje- 
mnie od państwa porodziła dziecię w swój fa- 
cyatce, a następnie rabiła i pochowała je w o- 
grodzia. 

Była to zwykła historya dzieciobójstw, popeł- 
nianych przez alużące. Jeden tylka fakt był nie 
do wytłómaczenia. Rewieya, dokonana w pokoju 
dziewenyny, odkryła dziecinną wyprawkę, prey- 
gotowaną przez samą Rozalię, która spędzała cała 
moce przez trzy miesiące na jej krojeniu i szyciu. 
E Sklepikarz, u którego kupowała świece, pła- 
cone z penayi, zaświadczył o tem. 

Było też stwierdzone, że akuszerka miejsco- 
wa, uprzedsona o jej stania, da jej wsrelkla 
potrzebne wskazówki i rady, w le, gdyby wy- 
padek nastąpił w chwili, gdy jej pomoce byłaby 
niemożliwą. Szukała ona też miejsca dla Roralii w 


on bowiem stanowił kwestyg ieh dalszego pobytu 
między Madziarami. 


Po zamachu. 


Śledztwa przeciw Siczyńskim. Sędzia śledczy 
dr Berson wysłał na prowincyę kilkanaście pole- 
ceń aresztowania lub przesłuckania podejrzanych 
Rusinów. 

Ze Zborowa piszą nam: P. Seferowice zaanga- 
żował ne nauczyciela domowego dla swych dzieci 
niejakiego p. Antoniego Krzyżanowskiego, słucha- 
cea filozofii ze Lwowa. Owóż w kilka godzin po 
zamordowaniu hr. Potockiego, stacye kolejowe te- 
legrafem podawały sobie nawzajem wiadomość o 
pstrząozjącej tragedył lwowskiej. Doszła też oko- 
ło godsiny 6 popołudnin wiadomość ta do Zboro- 
wa wraz ze szczegółem, że mordercą jest — nie- 
znany na razie z nazwiska Ukrainiec, słuchacz 
3. roku filozofii. Na tę wiadomość p. Krzyżane- 
wskt począł rozmyślać, ktoby zaś był awym mor- 
dercą i po chwili zauważył: „to Siczyński!* 0- 
dezwanie się to Krzyżanowskiego, który jak się 
dopiero teraz pokazało, jest również Rusinem i 
kolegą Mirosława Sieryńskiego, doszło do wiado- 
mości sądu, który zarządził przesłuchanie kilku 
osób, celem wyjaśnienia, w jaki sposób mógł Krzy- 
żanowski ua wiadomość o zamachu wpaść na po- 
mysł, że sprawcą morderstwa jest Mirosław Si- 
czyfński. 

Przesłuchani zostali: słuchacz IV roku praw 
Wł. Płanek, który bawił teraz wa wsi Toustoglo- 
wy i emerytowany inspektor kolejowy Kalman 
Atlas, zamieszkały w Delatynie, który stwierdził 
fakt, że wieść o morderstwie bardzo prędko ro- 
zeszła się po stacyach kolejowych. 

Wezoraj w południe zażądała Siczyńska, by 
ją zaprowadzono do sędziego śledczego. Życzenin 
jej uczyniona zadość. Prosiła ena o polepszenie 
wiktu. Radca dr. Berson odesłał ją do st. radcy 
p. Dzierżyńskiego, który zastępuje obecnie ha- 
wiącego na urlopie prezydenta sądu p. Przyłu- 
skiego. Siczyńska otrzymała odpowiedź, że regu- 
lamin więzienny nie zezwala na to. Polepszenie 
wiktn może nastąpić tylko wtedy, jeśli lekarz 
więzienny orzeknie, ża więzień jest chory i po- 
trzebuje wiktu 4. zw. szpitalnego, to znaczy roso- 
łu i mięsa codziennie. Prośba jej jest więc gale- 
żną od orzeczenia lekarza dr. Lukase. 

Aresztowano i odstawiono do więzienia słażą- 
cą, Michalinę Sałamaj, która pochwalała morder- 
stwo Siezyńskiego. 


„Duchy“ powodem procesu. 


Do warszawskiego sądu okręgowego wpłynęła 
skarga Joska Kohna przeciwko St. A. Kempne- 
| rawi, redaktorowi „Nowej Gazety“ o potwarz w 
druku. ' 

Potwarzy tej Kohu dopatrzył się w notatce 
pt. „Duchy przy ulicy Pawiej“, umieszezonej w 
| nr. 36 wspomnianego pisma, gdzie gazeta opisu- 
| jąc wrzekome harce duchów w mieszkaniu Joska 
| Kohna, twierdziła, że history z duchami są je- 


usunąć się od płacenia komornega. 


i 


“SW skardze swej, wniesionej| do sądu okręgo- 
wego, Kohn pisze: „Z uwagi na to, ża za mieszka- 
nie płaciłem zawsze w terminie, jak to widać z za- 
łączonych kwitów, oraz twierdząc, że historya z 
ducham! nie jest przezemnie zmyślana, lece steno- 
wi fakt rzeczywisty, który mogą stwierdzić setki 
asób, pociągam dn odpowiedzialności karnej z art. 
1536 k. k. pismo polskia p. n. „Nowa Gazeta“ 
w osobie jej redaktora St.. Kemynera. Dla ustale- 
nia zaś prawdziwości faktu z duchami t. j. dla 
stwierdzenia tego, że do drewi moich w semej 
rzeczy stukały jakieś niewidziałne siły — strachy 
i to z taką siłą, ża wszystkich ogarniał paniczny 
strach, proszę zbadać w charakterze świadków na- 
atępnjąca asahy.. Tutaj następuje lista 20 áwlad- 
ków. Wszystkie te osoby mogą jaknajszezegóło- 
wiej stwierdzić, że ja niczego nia zmyśliłem a du- 
chach i że dachy w istocie stukały do moich drewi, 
my prości ludzle wierzymy w Boga i gerszów, tj. 
duchów; w gerszów wierzyć będziemy póty, póki 
nauka nie jest w sianie deć pewnym zjawiskom 
zsdawalającego wyjaśnienia. Tak, czy inaczej, by- 
łem szczery*. 


Wylewy w Rosyi. 

Smaleńsk. Miasta Blała zatopione. Domy pra- 
wie wszystkie w wodzie. Studnie zalane, sknt- 
kiem czego mieszkańcy są pozbawieni wody do 
picia. 

Kijów. Powódź i burza na Dnieprze rozbiły i 
zatopiły mnóstwo ładownych statków. Komunika- 
cya parowców między miastem a wyspą Trocha- 
nowską przerwana, Straty wielkie. 

Kaługa. Woda w Oee wciąż przybywa 1 do- 
sięga wysokości 18 matrów. Sepital wojskowy w 
wodzie, Wodociągi przestały działać, komunika- 
cya z wielu miastami przerwana, telegrafy uszko- 
dzone. Fale Okt niosą całe domy i śpichrze wło- 
Śelańskie. 

Moskwa. Wyiew rzeki Moskwy przybrał roz- 
miary katastrofy. Woda zalała nie tylka brzegi, 
lecz i wyżej położone ulice, a dochodzi już do 
baszt Kremla. W dolnej części miasta wada do- 
sięga Gór Wróblich i wdziera się gwałtownie w 
ulice przez kanały. Przybór wody nia ustaje. 
W blizkości klasztoru Dziewiczego zalana ca- 
ła dzlelnica i woda dosięga murów klasztor- 
nych. 

Komunikacya odbywa się na łedzisch Uboga 
ludność poniosła istną klęskę, tracąc cały swój 
dobytek. Składy towarów w dzielnicy Zarzecza 
pod wodą. Straty kolosalna. Dotychczas wypad- 
ków nieszczęśliwych z ludźmi nie było jeszcze. 
Stacya tramwajów elektrycznych zalana i ezyn- 
ng jest tylko część maszyn, obsługująca ograni- 
czoną ilość wagonów. Światło elektryczna w mie- 
ście sagasła po zatopieniu stacyi centralnej. 

Z linij kolejowych, zbiegających się w mie- 
ście, dochodzą alarmujące wieści o zburzonych 


| mostach. — W wielu miejscach ruch pociągów 


dynie wymysłem K., który chce w ten sposób | 


nstał. 

Ludnoś. włościańska dotknięta arodza klęską 
powodzi. Wlele wsi całkowicia pad wadą. Go- 
bernator wyjechał do Terechowa, gdzie powódź 
poczyniła spustoszenia. 

Saratów. Wołga ruszyła, 
salny. 


przybór kalo- 


stan, płakała ciągle i nie chciała dawać żadnych 
odpowiedzl. 

Wszyscy przypuszczali, iż dopuśelła się tego 
barbarzyńskiego czyna w chwili rozpaczy i sza- 
łu, gdyż wszelkie wskazówki świadczyły o tem, 
iż miała zamiar zachować | wychowywać swego 
Syna. 

Prezes usiłował skłonić ją do wyznania w naj- 
łagodniejszy sposób, dawał jej do zrozumienia, że 
wszyscy ti ludzie zebrani, aby ją sądzić, nie chcą 
jej Śmierci, przeciwnie, mogą mieć nawet współ- 
czucie dla niej. 

Wówczas sią zdecydowała. 

Prezes ją pytał: 

— Powiedz mi naprzód, kto jest ojcem tego 
dziecka? 

Dotąd kryła to z uporem. Nagle odpowiedziała, 
patrząc na swych chlebedawców: 

— To pan Józef, słostreeniec pana Varambot. 

Oboje małżonkowie, aż pońskoczyli i krzyknęli 
jednogłośnie: 

— To fałsz, ona kłamie. 

Prezes zmusił ich do milezenia i zwrócił się 
do Roaalit : 

— Proszę, mów dalej i powiedz nam, jak to 
się stało ? 


Poissy, w przewidywaniu, iż daiewczyna zostania 
odprawioną, gdyż małżonkowie Vsrambot nie ġar- 
tawali z moralnością. 

Oboje obecni na sądzie, mąż i żona, drobni 
kapitaliści z prowineyi, zrozpaczeni, iż taki skan- 
dal splamił ich dom. 

Obwiniona, piękna i wysoka dziewczyna, z Niż- 
szej Normandyi, dosyć oświecona, jak na swój 


p Józef Feil Kraków, Grodzka 606 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki. 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


Wówczas ona zaczęła mówić, chcąc ulżyć swe- 
mu sereu, dotychczas zamknietemu, temu biedne- 
mu sercu, Samotnemu i podeptanemu, wylewając 
cały swój smutek, całą swą boleść przed tymi 
poważnymi mężami, których dotąd brała va swych 
wrogów i sędziów niengiętych. 

— Tak, to pan Józ:f Varambot, który przy- 
jechał, dostawszy urlop latem zeszłega roku. 


inne wyroby. 


Wozki dzi 


ecinne 


— Crem się zajmuje p. Józef Varamhot? 

— Jest on podefńcerem ertyleryi. Przebywał 
przez dwa miesiące w domu swego wuja, dwa mie- 
siące letnie. Ja o niczem nie myślałam, gdy on 
zaczął mi się przyglądać, potem mówić pochleb- 
stwa, następnia zaś otaczać mię pieszezótami przez 
cały dzień Ja, proszę pana, dałam się zwieść... 
Powtarzał mi ciągle, że jestem piękną... że jestem 
miłą... że jestem w jego guście. On mi się też po- 
dobał.. Słucha się tych rzeczy chętnie, gdy się 
jest samotną, zupełnie samotną... tak, jak ja... 
Bo ja jestem samą na świecie proszę paus.. nie 
mam nikogo, z nikim nie mogę pomówić, nikomu 
zwierzyć się ze swych smutków... Nie mam już 
ani ojee, ani matki, ani brata, ani slostry, nikogo. 
Zdawało mi się, że to mój brat powrócił, gdy on 
zaczął do mnie mówić. Potem poprosił mię, abym 
seszła jednego wieceorn nad brzeg rzeki, żeby 
méde g nim porozmawiać swobodnie. Ja przyszłam. 
Bo ja wiem... bo ja wiem... co się potem stało... 
Objął mię wpół... Ja nie chciałam, o, nie... nie... 
Ale nie mogłam... miałam ochotę płakać... powie- 
trze było takie łagodne... księżyc świecił... Nia 
mogłam.. przysięgam panu, że nie mogłam. Zro- 
bił to, eo chelał.. Potem trwało to jeszcze trzy 
tygodnie, aż do końca jego pobytu... Byłabym pa- 
szła sa nim na koniec Świara.. Nie wiedziałam, 
że zaszłam.. Dowiedziałam się o tem dopiero w 
następnym miesiąca. 

Prezes tonem księdza w konfesyonale zachęcał 
ją: — No, to mów dalej. 

Ona znowa zaczęła mówić: — Jak się przeko- 
nałam, że jestem w odmiennym stanie, uprzedzi- 
łam s tem panią Bondin, aknszerkę, która może 


paleca 


Brjansk. Zatopiony arsenał. Na złównej uliey 
woda sięga wyżej łokcia. Komunik=rya z dwor- 
cem kolejowym przerwana. Tonie bydło. Pisut 
kolejowy podmyty. Zalanych około 500 domów. 


Romel. Powódź zniosła most meozowy, tamy 
zbarzona, ruch ustał. Przybył tu naczelnik kijo- 
wskiego okręgu komunikacyi, 

Qrzeł. Skutkiem powodzi zburzony plant kole- 
jowy międey Bałwą a Brjańskiem. Roch wszyst- 
kich pociągów na tej linii przerwany 


-— u— 


(o słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Król Stanisław August". 

W Szkole realnej: „Polsku w obrazach”, wykład p J. 
Baygera g. 6 pop. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
da 9 wieczńr. 

Przedstawienia kinematogr.; Teatr Kineton A przednta 
wienia codziennie o g. 5, 64 i p Cyrk Edison « 8 w 

2 powodu braku miejsca w dzisiejszym nmoorze 
recenzyg z sobotniej premiery odkładamy do nomera, 
jutrzejszego. 

Z teatru miejskiego. Ostatnia nowość teatra 
„Król Stanisław Angnst" Ignacego Grabowskiego zgro- 
madziła i w niedzielą widownię, wypełnioną do osta- 
tuiego miejsca. Kasę wieczorną zamknięto na dwin go 
dziny przed podniesieniem kurtyny. Publiczność przyj: 
mowała sztukę z eninzyazmem. Następne przedatowia- 
nie „Stanisława Angusta" z p. Tarasiewiczem w roll 
tytmławej — we wtorek, — We środę popularne przed- 
stawianie „Zematy* Fredry, — W próbach „Lady Gc 
diwa“ L, Staffa. 

Obchód 3 maja w Krakowie. W sobotę wieczo 
rem odbyło sią w Kale mieazezańskiom pomiedzenie ku. 
mitetn, zajmnjąeago się stale nrządzeniem obehodn 3 maja 
Na posiedzeniu tem ustalono porządek pochoda, w któ 
rym tym razem weżmie ndział znaczna ilość włościan 
z pod Krakowa i jak jaż donosihśmy, wycieczka lugn- 
wa z tarnowskiego. Ponieważ 3 maja wypada w tym 
roka w niedzielę, nle alega wątpliwości, że pochód na 
Wawel wypadnie jeszcze wapanialej, jak lat poprza- 
dnich, tembardziej, że komitet dokłada starań, aby ob- 
chód rzeczywiście nówietnić, Pochód prowadzić będzie 
radea Kosobucki, jaka prezes Koła mieszczańskiego, 

Zwiedzanie katedry na Wawelu. Otrzymujemy 
zawiadomienie, że obecnie skarbiec i groby królewskie 
zwiedzać można tylko w poniżej oznaczonym 
czasie: a) Skarbiee: W dnia powszednie od godz. 
10 do 12 przed poł, za opłatą 50 hal. dla osób do- 
rosłych i 20 hal. od dzieci. W poniedziałki od 10 do 
12 przed poł. bezpłatnie, W niedziele i święta 
skarbiec dla zwiedzających zamknięty. b) Groby kré- 
lewskie: W dni powszednie od godz, 10 do 19 przeć 
poł., araz od 2 do Š po południn. (W zir» ad - do 
4 po zołudnin). W niedziele i święta od g do 
1 po pułndniu, oraz od 2 do 4 po poł, (W od 


2 da 3 po południn). Do zwiedzenia skar gro- 
hów musi się zebrać najmniej 6 osób. H` aa- 
byeia w zakrystyj. 

Stypendya dla uczniów szkół hę sh. Mi- 
nisteratwo handlu ogłasza konkurs + „ya ra- 
graniczne dla absolwentów wyższych # sadami) 
handlowych celem wyjazdu za granicę zyskania 
posady w jakimś importowym lub ekay m doma 


bandlowypi, mającym stosunki z monarchią * ustryscką 
Bliższych szczegółów, odnosż „rych wię da warunków ne 


sama to potwierdzić i pytam ją, jak się mam za- 
chować, gdyby to się stało bez niej. Potem robi- 
łam wyprawkę noe w noc, aż do pierwszej nad 
ranem i szukałam miejsta, ho wiedziałam dobrze, 
iż będę odprawioną, chciałam jednak zostać, aż 
do końca w tym daomu, aby zaoszezędeić trochę 
grosza, bo nie nie miaław, a potrzebowałam dla 
małego. 


— A więc nie chciałaś go zabić ? 
— O e pewnością, że nie, proszę pana. 
— Dlaczegóż więc go rabiłaś ? 


— Było to tak, Stało się to wcześniej, niż my- 
ślaław. Chwyciio mnie w kuchni, gdy kończyłam 
myć naczynia. Państwo Varambot już spali, po- 
szłam więc na górę z trudnością, wlokąć się koło 
poręczy, położyłam się na ziemi, aby nie erujno- 
wać łóżka. Trwało to może godzinę, może dwie 
albo i więcej, nie wiem już, tak hardza cierpia- 
łam; po ostatnim wysiłku ucznłam nareszcie, ża 
jaż skończone i podniosłam dziecko. O, byłam ra. 
da. Zrobiłam wszystko, co mi powiedziała pani 
Bodio. Położyłam je na mojem łóżku. Reptem bo- 
leści powracają, ale takie silne, że myślałam, że 
umrę. Żebyście mogli srozamieć, ca to jest, ta 
może luaćzej o tem myślelibyście. Upadłam na ko: 
lena, a potem na wsanak, na siemię; trwało to mo- 
że znowu z godzinę, a może więcej, tak zupełnie 

i sama.. i przychodzi dragie, drapie maleństwo... 
i dwoje... tam dwoje. Wzięłam je jak pierwsze i po- 
łożyłam na łóżku, jedno obok drugiego. dwoje. 
' Cey to możliwe, powiedzcie pauowie ? Dwoje/dzie- 
ci. A ja zarabiem dwadzieścia franków na mir- 
s'age! Powiedecie, czy to możliwa? Jedmn, lo je 


ao" Wartościowe podarki: 


Papierośnice, łyzki, łyże- 
czki srebrnej onkiernice 
oraz wszelkie inne wyroby 

z chińskiego srebra 

Ocuniki ne żądanie 

m armo. 


NE UJ już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MEBLI © zg 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Fioryańska 36, | p. 


który zarazem poleca kompletne urzadzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie toboty tapicerskie 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich. 


zyskania stypendynm, załączników podania itd, dzieła 
dyrekcyn akolomii handlowej, na której ręce wnosłć 
należy podania bajpóźniej do dnia 1 maja br. 

W sprawle pomnika dra lordana. Wczoraj od- 
bylo aig posiedzenie ścisłego komitetn budowy pomni- 
ka Jurdana, %« posiedzenin uchwalono wydać da spo- 
łecz iezwę, nawołnjącą da zbierania składek 
nn pomnik dlu zmarłego filantropa. Odezwa ta w naj- 


atwa 


bliżazym ale zostanie rozrzncona po mieście i Ga- 
licy! rałaj 

Z uniwersytetu. Cesarz zamianował prywatuego 
docent. dra Józefa Grzybowskiego uadzwycznjnym pro- 
tesorem geologii i paleontolegii na uniweraytecie w 
Krnkowie. 


Grunta pofortyfikacyjne. W sobotę zawarty zo 
stał konirskt kupna i sprzedaży między Towarzystwem 


bndowy 'avieh domów a gminą miasta Krakowa. To- 
warzysie nabyło ua włusność 7543 kwadratawych 
aqźni gruntów pofortyłtkncyjnych przy kościele św. 


na Zwierzyńcn za cenę 31.721 kor. Kan- 
traki podpłaał pełnomocnicy obu stron. 

Damy urzędnicza. Towarzystwo urzędników hudo- 
wy lanih domów wiezkalnych odbylo w sobotę doro 
cava walna zgromadzenia. Przewodniezył dr. Twaróg. 
który w zagajeniu przedstuwił działalność zarządu 
zawiadamiając, że Tow. wniosło jaż na ręce prezy- 
dyum miasta szereg ofari ua zaknpoo prautów pofor- 
tyfikacyjny: zy wylocie nl. Długiej, Karmelickiej, 
Krawoderakiej i t, d. Grunta te dopiero po dakonanin 
planu pureelatyjueo przez zarząd miasta magą przejść 
na wiasność Towarzystwa. Następnie przewodniczący 
i} podziękowanie dyr. kolei państw. Horoszkiewi- 
zabiegi około uzyskania pożyczki dla urzę- 
ników kolejowych z fandnazn penayjnega 

Zarządowi mdzielono absolntorynm, a na wniosek 
Rady nadzorczej wyrażona mn oklaskami uznanie i 
podziękowanie za pracę, w szczególności drowi Lieber- 
manowi i drowi Niemezewskiemu. Naatępnie na wnio 
sk dra Wallera nehwalono powiększyć liczbę człon- 
kiw zarządn i Rady nadzorczej. Na wniosek 
Dybickiego uproszone rezygnującego z kierownic! 
czynnościami Tow. dru Tiebermaun do zatrzymania u 
izędn aż do przyszłego walnego zgromadzeniu, które 
się odbędzie w majo. W kańcu na wniosek dra Hoj- 
negu uchwalono, aby Zarząd starał się a rychłe spn- 
rzydzenie kosztorysn urządzenia nabytych gruntów. 

W bibliotece Jagiellońskie] odbyła mię w sobotę 
wobe: komisyi próba telegraficznych automatów pożar- 
nyeh, która w liczbie 45 ponmieszczano w salach bi- 
bliotecznych. Próba odbyła się w ten sposób, że w po- 
bliża jednego aparatu zapalona kawałek papieru. Pod 
wplywem ciepła antamat zaczął działać i zaalarmował 
straż pożarną, która jaż się znajdowała przed gma- 
chem biblioteki, gdy członkowie kamisyi zeszli z pier- 
wszego piętra na dól. Między zapalaniem papiern a 
przyjazdem atraży upłynęło zaledwia trzy minuty. An- 
tomaty są tak nrządzone, że w razie wybuchu ognia 
alraż odrazu będzie wiedzieć nietylko, że się w bi- 
bliotece pali, ale także w której sali jest pożar. 
Oprócz 45 automatów nmuieszczono w salach bibliote- 
cznych 7 przyriskadeł do ręcznego włycia. Automaty 
te sz bardzo tanie, bo kosztują po 14 korou za 
sztukę. 

Pigrwaza Spółka epożywcza. Wczoraj odbylo 
mię w Doma rokotniczym nadzwyczajne walne zgroma- 
lanie przy mader licznym udziale członków pod przew 
ke. J. Minkińsk'egu Za sprawozdania organizacyjnego 
i obrotu sklepowego wynika, że obecna Spółka Spożyw- 


azeze można, odmawiając sobie wa wszystkiem, ale 
nie dwoje! W głowie mi się zakręciło. 

Osy ja wiem. Powiedzcie, czy miałam co do 
wyboru? Czy ja wiem! Myślałam, że życia moje 
się kończy. Dwojga zachowzć nie mogłam. Poło- 
żyłam na nich podnezkę, nie wiedząc nawet, co 
robię i położyłam cię jeszęza sama na wierscha. 
Tak przetroniam, tareając się i płacząc, aż do 
świtu, który cobzczyłam wachodzący praez okna; 
były one jnż nieżywe pod poduszką. Wzięłsm je 
więc na ręce, zeszłam ze schodów, poszłam do o- 
grodu i esgrzebałam je w ziemi jsk mogłam naj- 
głębiej, jedno w jadnem miejscu, drugie w innem, 
nie razem, aby nie mówiły o swej matce, jeżeli 
mówią takie maleństwa uwmarłe. Bo ja wiem sre- 
satą.. Potem w łóżku cznłam się tak Źle, że wstać 
nie mogłam. Wetwana doktora, który odrazn całą 
rzecz zrozumiał, Wszystko to prawda, panie sẹ- 
dzio. Niech pan robi ze mną, eo się podoba; je- 
stem gotowa. 

Połowa przysięgłych obcierała sobie nosy raz 
po raz, sby nie płakać, Wazystkie obecne koblety 
łkały. 

Preses zapytał : 

— Gdzie pochowałań drugie ? 

— A która macie? 

— No, to, które było w karczochach 
— A więt, drogie jest w porlomkach, obok 
atadni. 

I zaczęła płakać i jęczeć tak silnie, że aż ser- 
ta się krajały. 

Rozalia Prudent została uniewinnions. 


cza liczy ezłanków 750 z sumą wpłaconych udziałów 
20.570 kor. 85 hal. Targ sklepowy za 7 miesiąc aż 
do 25 kwietnia drszedł do wysokcści 139.087-19 hal. 
Obrót ogólny przeazło 280 tysięcy koron. Na budującą 
się już piakarnię, której otwarcie nastąpi z końcem ma- 
ja, złożyli członkowie osobny kapitał zakładowy w kwo- 
cie 26,929 28, n przyrzekli jeszcze złożyć resztę kwo- 
ty, prełiminowanej kosztorysem. Koszta budowy pie- 
kearni i osubnego magazynu wraz z instalacyg maszyn 
pomocniczych, motoro elektrycznego, wadociągu, obli- 
czone są na sumę 34.300 koron. Piekarnia wypiekać 
będzie binłe pieczywo, chleb żytni i morawski tylko dla 
członków. Wypłek pieczywa obliczony jest na 1 tysiąc 
członków, którzy wraz z familiami przedatawieją 3 ty- 
siące osób. Ceny pieczywa mają być znacznie tańsze 
a od ilości zakupna pieczywa otrzymywać będą człon- 
kowie t. zw. bonifikacyę, zwrot zysków. Ci wszyscy, 
którzy dotąd pożyczek, od których wypłaca się © pre. 
z góry, nia złożyli, mają w ciągu maja najdalej zgła- 
szać się do sklepu Spółki Spożywczej przy Małym Rya- 
ku 1. 4. Wraz z otwarciem piekarni nastąpi otwarcie 
drugiego sklepn przy nl. Karmelickiej. W dyskneyi 
zabierali głos prof. Callier, A. Kacznrba, prof. Pa- 
cheński, Zgórniak i Reicher 

Zawody w plłca nożnej i lekklaj atletyce. Kra 
ków oglądał wczoraj nowość, Z inieyatywy kraj. Zwią- 
zku turystycznego, zawiązana przy Związku niedawno 
sekeya aportowa urządziła wczoraj na torze wyścigo- 
wym zawody w piłee nożnej i lekkiej atletyce. Była 
to niejako próba zbadąwia, o ile Kraków interesnje się 
sportem. Próba, dzięki energii sekcyj sportowej, a głó- 
wnie sekretarza Związku p. Rosnera, udała się zga- 
komicie. 

Pomimo przejmującego wiatra i chłodu, jaki nastał 
popołudnia, plac na torze wyścigowym zapełnił się w 
niebywały sporób widzami, wśród których przeważała 
młodzież. Trybyny były przepełnione, przestrzeń mię- 
dzy trybnnami a parkanem pełna ludzi. Widocznie 
Kraków zajął się na seryo tą sportową próbą. 

W zawodach brali udział członkowie aekcyi spor- 
towej z Krakowa i 20 członków lwowskiej „Pogoni“, 
klabn, zawiązanego przy Tow. zshaw ruchowych. Mło- 
dzież lwowsku, która zresztą z zawodów wyszła zwy- 
ciąsko, powitaną została bardzo serdecznie długimi o- 
klaskami. 

Z uderzeniem godziny 3 przy dźwiękach wojsko- 
wej orkiestry rozpoczęły alg zawody. W skoku o tycz- 
ca zwyciężył p. Kamaeki ze Iiwowa, który przeskoczył 
2 matry 50 ctm.; Krakowianie okazali się słabsi: p. 
Miller przeskoczył 2:35 m, p. Rudy 220 m., p. Rze- 
pa 1.80 m. W akoku w dal palma zwycięstwa przy- 
padła również Lwowianom; p. Kamocki przeskoczył 
5-10 w., p. Szeligowski z Krakowa 505, p. Skopal 
za Lwowa 448 m. Takaamo w rzucaniu oazczepem 
zwyciężyli Lwowiacy, gdyż p. Kamocki wziął? rekord 
Światowy, rzuciwazy oszczep na 5820 m.; p. Skopal 
ze Lwowa rzucił oszczep na 51 m., p. Dzieślewski na 
44 m. Dapiero w rzneie dyskiem zwyciężył Krakowie- 


nin p. Pollak, który rzncił dysk na 27:85 m.; Liwo- 
wiący pozostali w tyle; p. Skopal przerzucił 26:50 m., 
p. Dzieślewski 2380 m, p. Kamoeki 21-80 m. 

Najbardziej interenujące były zawody w plłce no- 
Żnaj, tej nadzwyczaj przyiemnej i zagranicą Tozpe- 
wszechnionej grze apartowej. Obie strony były równie 
silne, toteż rezultatem było nierozęgranie. I jedna i 
druga partya zrobila pa jadnej bramce. Zawody wo- 
góle wypadły hardzo dobrze, toteż publiczność opu- 
szezała plat wyścigowy z żywem zadowoleniem 

Dla młodzieży. Dnia 17 maja odhędzie się, jak 
nychać, w Parku Jordana wielki festyn na dochód 
„Tow. kolonij wakacyjnych dla młodzieży uzkół śre- 
dnich“. Będzie on niejako otwarciem sezonn letniego 
w parku i pierwszym apelem do znanej ofiarności mie- 
szkańców Krakowa, który niechybnie wezmą w festy- 
nie żywy ndzlał, wiedząc, że przez to przyczynią sią 
do poparcia tak humanitarnej instytncyi, jak Tow. ko- 
lonij wakacyjnych. Nad urządzeniem festynu pracają * 
dwa komitety, męski pod przew. prof. Morawskiego i 
komitet pań pod przew. p. OhyHńskiej i Morawskiej. 

„Śwlęcona* w Domu rakatniczym, urządzone 
staraniem chrześcijańskich związków zawodowych, grn- 
pojących eig w tym Domm, odbyło się wezoraj wie- 
czorem przy udziale niezwykle licznych członków. Od- 
biegało ono o tyle ad tradycyjnych „święconych*, że 
nie było na niem atołów, suto zastawionych, nia było 
alkoholu, przy którym się zazwyczaj toastuje i t. d 
wobee czego wytworzył się zupelnie poważny, praw- 
dziwie do chwili zastosowany nastrój, Uroczystość za- 
gail ka. Mukowski, zazniczując, że chwila obecna jest 
za poważną dla całego narodu, aby ją można było ob- 
chodzić wśród tradycyjnych toastów, poczem poświęcił 
fajka i zaczęło się współns dzielenie wielkanocnym jaj - 
kiem. Następnie przemówił p. Zgórniak z tempera- 
mentem i uwadą kreśląc obecne stosnnki, poczem ze- 
brani odśpiewali chórem „Boże Ojcze”. Ks. Mytkowicz 
odczytał telegram z życzeniami, nadesłany zgromadza- 
mym od chrześcijańskich organizacyj robotniczych Ślą- 
aka z Cieszyna, poczem chór męski odśpiewał kilka 
pieśni. W koñcu przemówił ku. Matensz Jeż, nawoła- 
Jae w gorących słowach do aolldarności, poczem ze- 
brani się rozeszli. 

Trzecie walne zgromadzenia Tow. „Opieki nad 
nbogą młodzieżą ezkolną* odbyło się w piątek 24 bm, 
pod przew. wieeprezesu dyrektora Józefa Winkowa 
go. Po odezytanin protokołu przedłoży] zarząd drnko- 


wana sprawozdanie z działalności za rok ubiegły i spra- 
wozdaBie kasowe, z których widoczna, ża działalność 
ta była żywą i nader pożyteczną. Snma dochodów wy- 


nosi 180 k. 45 l., rozchodów 1.673 k. 90 h. po- 
zostałoáć kasowa 616 k. 55 b. Z pomocy Tuw. ko- 
rzystało atale do lipca 1907 r. 20, od września zaś 
korzysta 25 uczniów tutejszych gimnazyów | semina- 
ryum naucz. otrzymując ją we farmie bezpłatnych obla- 
dów lub kolseyi, nadto jeden uczeń gimn. i trzy ucze- 
nice tntejszych seminaryów żeńskich pobierają sialą za- 
pomogę miesięczną od 6 do A k. na opłatę mieszka- 
nia; znaczną ilość odzieży, bielizny i książek rozdaje 
Tow. w naturze. Po przyjęciu sprawozdania i udzie- 
lenin abacintorynm przedłożył zarząd projekt zmian w 
statucie, które przyjęto ; następnie npowaźniono obecny 
zarząd do dalszego prowadzenia spraw Towarzystwa 
aż do czasu zatwierdzeniu tych zmian przez władze, 
poczem ma być zwołane nadzwyczyjne walne zgroma- 
dzenia dla dokonania wyborów na podstawie nowego 
statntn. 

Pod kołami lokomotywy. W sobotę, okoła go- 
dziny 8 wieczorem robotnik Banku gal. 26-letni Ja- 
kób Żyła, zajęty za Warszawską rogatką, ehcąc weze- 
śniej powrócić do domn, wybrał drogę przez tor koło 
atacyi towarowej, Właśnie w ehwili, gdy przechodził 
przez szyny, nadjechala szybko lokomotywa i uderzyła 
Żyłę tak, że nieszczęśliwy upadł pod koła maszyny, 
która mn przejechały przez nogi i odcięły je zupełnie 
Zawezwana Pogotowie ratnnkawe udzieliła choremu 
pierwszej pomacy i przawiozło go do wzpitala ów. Ła- 
zarza, gdzie zarządzono natychmiast umpntacyg nóg. 

Echa kradzieży u Eibenachitza. Przed kilku 
tygodniami aresztowana w Brodach niejnkiega Jana 
Berdackiego, który ubrabował urząd podatkowy w Ole- 
skn. Pollcya lwowska atwierdziła, że ów Berdncki 
hral razem z Sobolewskim udział w kradzieży w ban- 
kn braci Elbenachiitzów. W tej sprawla policya lwow- 
ska poroznmiewa się obecnie z policyą krakowską, 


Z bruku. Wczoraj wieczorem wyszło od Wentzia | 


dwóch jegomościów w wesałych hnmorach. Widocznie 
popołudnie spędzili wesoło, bo wieczorem opanowały 
ich matne myśli. Rozmawiali znpełnia głośno, a te- 
mat rozmowy nie uałeżał do niezwykłych w Kra- 
kowie. | 

— Źle się dzieje — mówił jeden — bieda coraz 
większa, a tu lato nadchodzi, trzeba hędzie znown ro- 
dzinę gdzieś wyałać. 

— Nie narzekaj dokrodziej — odparł drngi — bę- 
dzie jeszcze gorzej. 

— Co? Jeszcze gorzej ? 

— A pewnie. Jeno jedna zostaje uam pociecha, 
že na Wiśle hędziemy mieli narewzela trzeci most. 

— No, to i eo z tego? 

— Ano, będzie skąd skakać do Wisły, jak się 
komn życie aprzykrzy. 

Tialszego ciągu tej pezymistyczuej rozmowy jnż nie 
słyszałem. 

Przejechanie. Wczoraj wieczorem automobil, prze- 
jeżdżający koło Parku Krakowskiego, najechał na 5- 
letniego Jana Wieszyńskiego tak niazzczęśliwie, ża 
ehłopczynia złamał lewą nogę powyżej kolana. Auto- 
mobilista meiek}, dziecko opatrzyło pogotowie i edwio- 
zło do szpitala św. Ludwika. 

Pogatawie ratunkowe miało w ciągu dzialejszej 
nocy uiemało da roboty. Od wezoraj godz. 2 w połu- 
dnia do Jzisiaj do godz. 1 iuterweniowałe w 23 wy- 
padkach, w tem w 15 chirurgicznych. Między innymi 
zgłosił się na atacyę Staniaław Szamski, 23-letni mn- 
rarz, którego „najserdeczniejszy* przyjaciel w bitce 
porżnął nożem, zadając mu kilka powałnych ran. Da- 
lej opstrzyło Pogotowie Zygmunta Kostię, 15-letniego 
neznia, który w niewiadomy sposób zmiażdżył sobie pa- 
lec n prawej ręki. Z raną na głowie zgłosił wię na 
atacyę ratunkową 17-letni student Salomon Ehrenreich, 
którego na plantach Dietlowskiech napadła zgraja sn- 
drasów i pobiła kamieniami. Wreszele pogotowia opa- 
trzyło 18-letniego terminatora powroźniczega Macieja 
Mickonia ze Zwierzyńca, którego przy strzelanin z pi- 
atoletn na Krzemionkach ndłamek skały zranił powa. 
żnie w prawe oko. 

Pożar w Bronowieach małych W nocy z so- 
buty na niedzielę spaliły się w Bronowicach małych 3 
chałupy i 4 stodoły z zapasami. Ogleń był, jak się 
zdaje, podłożony. Za podgalaczawi śledzi policya. 


W akeyi ratnnkowej brały także udział straże pożar- 
ne z gmin podmiejskich. 

Podczas peżarn jeden z gospodarzy, 60-letni Sta- 
nisław Marona, wyprowadzając bydła z płonącej staj- 
ni, poparzył się tak ciężka, że w.zoraj musiał się 
zgłosić na pogotowia, które go w gruźuym stanie od 
wlozło do szpitala ów. Łazarza 


Telegramy „Nowin“. 


Zwałanie aejmowaga Koła polskiego. 

Lwów. Sejmowe Koło polskie zwołane zosta: 
nie do Lwowa około Zielonych Swiąt dla sprawy 
organizaeyi Rady narodowej. 

Pomnik Andrzeja Potockiego. 

Lwńw. W Kole literacko-artystycznem odbyło 
się wczoraj pod przewodniatwem wiceprezesa To- 
warzystwa dziennikarzy polskich p. Kucharskiego 
zebranie delegatów kilku stowarzyszeń, na którem 
nehwalono zawiązać komitet kudawy pomnika An- 


drzeja Potockiego we Lwowie. Dziś deputacya 
udaje się do marszałka krajowego s prośbą e prey- 
jęcie protektoratu nad sprawą budowy pomnika, 
Pożar w Petersburgu. 

Pataraburg. W sobotę w nocy wybuchł pożar 
w oddelale maszynowym obuchowskiej lejarni stali, 
który dopiero wczoraj po południu zdołano ugasić. 
Szkodę oceniają ne 5 do 7 milionów rubli. 

Na granicy rosyjsko-turackiej. 

Petersburg. Depesze donoszą z Urmit: Na gra- 
nicy tureckiej wybuchły poważne niepokoje. 
Kurdowie wyraszyli w wielkiej ilości; adhywają 
się patyczki. Pociągi z prowiantami i wojskiem 
odchodzą vis Baku i Batum do południowego 
Kaukazu. 

Uaunięcie góry. 

Otawa. W miejscowości Notre Dama da la sa- 
lette usunęła się góra i rasypała całą miejato- 
wość, 25 osób zginęło. 


Święta wojna w Indyach. 

Bombay. Szczep Mohmandów zastakował obóz 
angielsk. Anglicy stracili 61 zabitych 1 rannych. 
Mulah głosi świętą wojną. 

Qrkany i burze w Ameryce. 

Nowy lork, Stan Missisipi jest najbardziej do- 
tknięty ostatnim tornadem. Liczba osób, która 
zginęły, wynosi 300 osġb, liczba rannych około 
tysiąca. W miejscowościach nawiedzonych cyklo- 
nem panuje wielka nędza i daje się odezać do- 
tkliwie brak lekarzy. Wdrożono akcyę ratun- 
kową. 

Nowy Jork. Podczas cyklonu zginęło bardzo 
wiele osób w stanie Missisipi 1 Allabame, gą ta 
przsewaźnia murzyni, a zginęło ich kilka set. 
W Atlanta zginęło podczas cyklonn 850 osób, zań 
zranienia odniosło 400 osób. Szkoda materyalna 
jest ogromną. 


ZE SWIATA. 


Niezwykła lunatyazka. Anglelskie pisma fa- 
chowe „The british medical Journal", przytacza 
niezwykły wypadek somnuambulizmu, stwierdzony 
przez lekarzy u 21-letniej nauczycialki nmieszczo- 
nej z tego powodu w Birmingham. — Ojciec jaj 
zastrzelił się w jej oczach, gdy była małem drie- 
ckiem i ten fakt pozostawił w jej umyśle nieza- 
tarte wrażenie. Gdy przychodał na młodą driew- 
czynę napad somnambuliemu, mówi ona o tym 
wypadku. Zazwyczaj opuszesa łóżko między go- 
deing 1 a 2 w nocy, pisze w zupełnej ciemności 
listy, robi różne roboty ręczne, czyta książki i 
pisze zupełnie dorzeczne rozprawy s dzeiedniny 
hzrmonii, studyuja bowiem muzykę. Świadomości 
tych swoich czynów nie ma absolutnie, a na ja- 
wie, przy świetle, nie może — jak wykazały il- 
czne próby — pisać tego, co pisze w przystępie 
sómnambalemu. Dokładne zbadanie oczu chorej 
nle wykazało żadnej podstawy do jej zdolności 
pisania i pracowania po ciemku podczas napadn 
somnambulizmu. 


Wojna z abayntem. Jak « Berna telegrafują, 
Rada narodowa szwajcarska, po czterodniowych 
ubradach nad „sprawą absyntową* powsięła 82 
głosami przeciw 53 uchwałę, sakaznjącą w Szwaj- 
caryl fabrykacyi absyntu, s niemniej przywozu 
tego trunku w granice rzaczypnspolitaj helwa- 
ekiej. 


Przy kufacia : 
— Jak ty możesz pić odrasu dwa kialiazki 
wódki ? 
— Widzisz, jak wypiję jeden kieliszek, to sta- 
ję się zaraz innym człowiekiem, no, a ten inny 
człowiek takżeby się chciał napić. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jigefy Nowiiskiej-Forakowaj * 


w Krakawia, ul. Mikałajaka 14, Telef. 248, 
nrzędza najtaniej pogrzehy od najskromniejszych do 
uajwspunialsnych. Wielki skład tramien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Knropy. Groby. murowane do wynajęcia i sprzedania, 


Koncesyonowana przez e. k. Namiestnietwa 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowla, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Ir Fładysław Marczyński 


b. sekundaryusz Szpitala ów. Łazarza 


ordynuja w chorobach wewnętrznych od g. 4 do 4 
popołudniu. 


Telefon 617. 


Zwracamy nwagę P. T. Ozytelników na „oświad- 
czenie“ Dostawców Centralii Zakupn dla Oficerów 
i Urzędników, które się znajduje w dziale inserato- 
wym. 


Sienna 7. 


STEFAN PORĘBSKI 


Eraków, Rynek główny L 32. 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


dawniej 


Andrzej SCHULTZ: 


wielki wybór arty" 


kułów dewocyjnych 
i galanteryjnych. 


6-KI 


Na miesiąc Maj 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA|Ż 


Dra Władysława Miłkowskiago 
w KRAKOWIE 

ul, św. Jana 1. 6 (Hotel Saski). 
Telefon Nr. 708, 

Golijan Z. ks., Miesiąc Maryi („Na 

maj | na zawsze”, »łowa ú. p. ks. 

kardynała Dunajewskiego o tej wy 

bornej książce) w pięknej aprawie 

K. 2— porto 45 hał. 


Mastowska Z. br. Ozytanki i nabo- 
żeństwa na maj dla dzieci od 8 do 
18 lat Cena 40 hal. porto 10 hal. 


Nowakowski J. ke., Miesiąc Maryi 
s pieśniami majowemi, O. Karóla 
Antoniewicza, w oztobnej oprawie 
K, 1'20 porto 35 hal. 


Potulicki hr. Adam ks., Miesiąc 
Maryi. Cena 20 hal. porto 10 hal. 


I bardzo wiele innych Czytanek na 
maj rółnych autorów. 


m 


Świeże 


masło kuchenne 


poleca handel pod frmą: 
WOJCIECH 
0LSZOWSKI 
W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 84 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 balerzy od wyraża 
minimam 560 halerzy. 


Foszukiwane. 
pomocnika  fryzyer- 


Zdolnego skiago, katolika, w 
mlodym wieka, posmukuję zaraz, 

Zgławzenia do Administracyi „Na- 
win“. LEJ 
rutynowany bandio- 
wiec z gotówkąz1400 
poszukuje dzierżawy, kapna, 
spółki, Inh za kauoyę mteregn. Zło: 
eenia do Administracji „Nowin= 
pod K. K. J. 580 


pe Kolek, 
Panny oeme v korice 

Y śmie znajdą pracę w ma 
Kazynie Kraków, ul. Eobnowska 6, 
T. Lekszycka. 533 


Chłopiec 


do qosłag biurowych znujdzie zaraz 

umieszczenie. 
Zęłoczenia tylko piómienne należy 
madsyłań pod adresem: C. k, uprz 
Wabryka maszyn L. Zieleniewski 
"ow. akc. w krakowie. 683 


Kawaler, 


Kor. 


1 kl; 
dziewczyny aeaa wc 
sżyn do pisania „Polonia” uł. Ba- 
astowa lv. 588 


NTIENYJ biurowej 
JODY zechcę się zgłosić do akla- 
du masiyo do pieamie „Połonia” 
Basztowa 19. 539 

ssmówivala BA 


Przyjmuję obiady z” odsyia: 
miem du dumuw. Zgłoszenia: Orze- 
chowska, Podgórze ulica hołłą- 
taja 1. 4. al 


Pensyonat „LITHUANIA“. 
Podwale L. 8 

polożony w najpiękniejszej i naj- 
zdrowsze dzlelnicy miasta Krakowa, 
poleca wygodnie i elegancko urzą 
dzone pokoje — na doby — miesię- 
cznie i rocznie, z utrzymaniem lub 

bez, 524 


Potrzebny uzdolniony 


subjekt cukierniczy 


do ciast è pierników 
Fabryka wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego 
w Krakowie. so 


c 
CHROMOFOTOSKOP lą 
najnowsza zdobycz fotografii 
plastycznej 
w Krakowie, ul. Fioryañska 
1. 4, parter. 
Przedstawia codziennie 
Widaki w kolorach naturalnych. 
Zmiana widoków kaśdego 
tygodnia. 
Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednio du zwroku i re- |= 
gułatory do światła | i 


| 


Hygien. oczyszczania szkieł | 
80% Watọp 10 centów. 


- Takłal modnirski | 


jod Semy Łopatkiewicz przy ulicy 
r w. Brzana L 16 


poleca 
najnownie kapaluiwe damokie po 


ch sue b. Przyjwuja rô- 
miał! biernie i i 5 vwo- 
Cad 


ZAMKŁAM 
artyst.-kamien(arski 


| badewiany 


lózefa Kuleszy 


2agrzeniw CMmantarrm t. 
SP CO patai 
r potem yo 
E reg 
marmora. 
Pođejmmo sig wykona 
nia grohowców w mioj 
usu | na pyowineri. 
© Telefon Nr. Fa. 


potrzebny do prakyki do 
cukierni 


Adama Piaseckiego 
Krnkaw, mi Otaga 10. 


Filia: st Flaryadeka 2, Hetel 
Drszósóski 48 


= 
Dn egzaminu 
2 rachunkowości państwowej i 
buchalteryi kupieckiej 
pojełynczej i podwójnej przygotowuja 
w jaknajkrótazym czanie 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
kwieskowany ek. urzędnik rachunk. 
vędowy i xw. lustratar Stowarzyszeń 
earch i gosp, były dyrektor Banku 
(Stowera. zarohkowago) 
w Krakowie, ulica Długa i. 19, 
1 piętro. 4 


ZMIANA LOKALU! 


pom] 
Pracownia krawiecka 


Józefą Skwarezyiskiegn: 


przy ul. Szpitalnej 


ustała przeniorioną sa ulicę 


Mikołajska L II. 


Poleca się taskawym weględom Sz, 
P. T. Publiczności 494 


À 


Skład rowerów 
I przyborów rowerowych. 


Rowery nawe, używane, pla- 
azcze, szlaachy, larazki, pompki 
itp. wszelkie credd akladuwe 
do rewerów poleca pa najalt- 

szych canach 454 


M. Gertler 


Kraków, Zwłerzyciecka 17. 


MEEWGÓGGOWUWÓOWUÓÓWŃWAŃ 


Reklamacye 


wraz wszelkie inne podanie w spra- 

wach wojskowych, w sprawach mał- 

żeńskich, kaucyjnysh, tudzież „Po- 

dania da tronu", sporządza szybko, 

tanio, a zarazem udziela wszelkich 

wskazówek, najstarsze w dalicyi 
c. k. koncer. 


Da ; ; 
EJ n 
= Biuro infórmacyjne 
da Spraw wajskowych 
emer. majora A. Kornbergera i K. 
Moscheniego w Krakowle, 
Stachowskiego l. 16 „Wilia Wanda“. 
Jedyny Zakład wajakowa - azukowy. 
Edain Zł ciała 
Kup 
M. Telesznickiej | 
w Krakowi: 
nlica Szewska l 10, I-aza piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, „Jadalń i Sypiabi, For- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka, Antyki, serwisy srebrne 
i x chińskiego srebra, Biżnteryę, 
Lampy, pojedyncze sprzęty. 


Powyższe przedmioty przyjmuja 
agw a. EA 


Konc. Zakład Sprzedaży 


Większy dom handiawy 
w Krakowia 
poazaknje 


urzędnika 


na wyjazd. Pensys paczątko- 


wo koron 100 miesięcznie, 
zwrot kosztów podróży i dy- 
aty. Wymagana koncya do 
kor. 1.000 lub odpowiednia 
poręczenie. Ubiegać się mogą 
tylko zdolni skwisy'orey. 

Oferty pod L. S. 100 posta 

testante Kraków. 542 


(koło 200 pism 


miejscowych, krajowych 
t zagranicznych 


można przajrzeć i czytać za 
opłatą 20 hal. 
e w Czytelni 


Dzienników i Czasapiam! 


ul. Mikołajska 6, I p. 


Wydnwsa: Iaeyna Ancaspaśnka. 


EE LLPTECEO PP CEEP PPR CCC YTY 


Oświadczenie. 


Stwierdzamy niniejszem, że Członkom p. t. Centrali Zakupu dla urzędników 
i oficerów nie liczymy cen wyższych, aniżeli innym naszym odbiorcom. Jest to i 


kluczonem z następujących 


Po pierwsze są u nas ceny stałe i z tego pewodu wszelkie nadwyżki i targi 


Są wykluczone, 


po drugie Członkowie Centrali Zakupu dla urzędników i oficerów kupują nie 
legitymując się uprzednio jako człenkowie Centrali Zakupu, wobec czego wszelkie 


nadwyżki są niemożliwe. 


Udzielamy „Centrali Zakupu dla urzędników i oficerów pewnego rabatu, 


który wynagradza nam 


1) Zwiększony obrót przez otrzymanie z całego kraju zamówień, które do- 


tychczaa szły do Wiednia ; 


powodów : 


2) Uwolnienie od wszelkiego del-cradra ; 


3) Wypłata gotówką 
£zaplfcki Karal, jubiler, plec 
ryscki L. 1 


[a 3 

Ditmar A., fabryczny aktad lamp. 
Rynek 13. 

D. È Frledieln, księgarnia, Ry 
aek gł. 17. 

Barejka Wt, Magazyn obówia, 
áw. Anny 4 

Tamaez Górecki, naczynia ku- 
chenne, Rynek 9 

Hechstim L., skład i fubryka 
kapeluszy. Florymiska 5. 

Hermana Kohn i Syn, Magazyn 
ubrań, Rynek gi 

lakutawski M., Tryzoliy e chiń. 
skiegu arebra, Suklenice. 

laneczek 6 Zlmmbicki, Handel 
zalenteryjny i papieru, Rynek 

Larlach Anteni, skład eparatów 
totograficznych, Szewska 98. 

£ajek Szczepan, skład mebli i 
dywanów, Szpitalna 34. 


(Centrala Zakupu dla urzędników i ofcerów Kraków, Wrzesińska L. 1. udziela członkom swoim 


Lauer Zygmunt, Skład mebli 
hinrowych, Pałac Spiski. 

Maer K., Skłu:l fater, ul. Grode. 
ka 82. 

Motti Anteni, Zakład uniformów, 
Wiślna 8. 

Messer J., Xlaguzyn ohówik. mi. 
Szewska 1. 

Nemetz H., Sklad rowerów i 
maasyn, Szewska 9. 

R. Pawławski, sklad rowerów i 
maszyn, Rynek 18. 

Pamm M., skład mabli, Rynek 

Piotrawioz Stanisław, Wyrohs 
rymarskie, Fioryańska 6. 
Progress“ Fabryka tatek i bi- 
bułek, Wrzesińska 1 

Rapayart Teador, Modne towa- 
ry, Grodzka 80. 

Saufa Ludwik, Magazyn krawie- 
cki, Szewska 7. 


kredytu towarowego, hez procentu, kondyktu, ręczyciela na sę 
cznych. Centrala Zakupu dia urzędników i oficerów Kraków, Wr: 


krajowym, że konwertuja rachunki urzędników i oficerów pod nader przystępnen.i warunkami. 


p: 
LE 


I 
pax 


s 
i 
j 


BSI 


Bracia Sparber, Rielima, kra- 
watki i t. d. Rynek gl. 

Spółka krawiacha, ulica Flory- 
ańska 67. 

W. Filipkiewicz, T. Bi 


Schwarz Henryk, kanfekcya dam- 
aka, Głrodzka 13 
Spira B. N, kapelusza damskie, 
Floryańska 12. i 
Tamastkiewicz L., optyk i me 
chanik, Floryadaka 2. b 
Tomaszewski Władysław, skad 
Lamp i porcelany, Rynek JA, 
Ramnn Drohner, Uniwerauluy 
Magazyn, Pl. Szczepański 
Wecheler J., akłud gramofonów 
Grodzka 69 
Warmazek l. i E. Bocheńst:, 
Zakład krawiecki, ulica Wie 
topole 1. 


ne spłaty w 24 ratach miesię 
zesińska 1 donosi pp. Kupcom 


Ra RED 
"SAPOMENTHOL MATULI ">> 


jorzeczenia 


1 prafięzażteą ręcę, e „Samaniach” Patang 4 
srea zma wł mancs metn jage wyra » beta diwy 
skaitiam e mies enesega. seeble | rwa n 
Talment iareaay 1 girzage Ghasta, pohtii Martsa we 7: 
mra 


 Bogomnia, Śląst surie. 1303. Br. L Knapozyk m. p 


pala praean TAGATA NA i 


Kijóe. Ring 1902. 


90 


i SKORON ZA SŁOIK! 


Dr. Owiklica m p. 


fachowe o wartości leczniczej tegoż 


„„ „00 NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI I PRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. / 


WYSYŁKI USKUTECZNIA: 


APTEKA i FABRYKA PRZETWÓRCY LECZNICZYCH 


Celem umi 


ożliwienia nawet najuboższemu nabycia 


7 SAPOMENTHOLU, zaprowadzono obecnie także oprót 
słoików, tubki cynowe z SAPOMENTKOLEM po cenie 70 hal. 


za srfuł 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


fabyć je można 


Zakład pogrzebowy 


adznaczany krzyżem zasługi 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Fita: ulica Kopernika l. 6. 


AEEA Ladwik Raoapahaki 


waptekach.-Wysy. 


wylęgowe 581 
kacze, czystej rasy Pekin (olbrzymie) 
Bztuka 30 halarzy. 

Na prewincyę wysyła sią w dobrem 
opakomanin za zaliczką 
|St. Czarnuchowski 
Kraków, Sławkowska 15. 
| AAAA 

Najiepaze hyglaniczne 


TOWARY GUMOWE 


da celów sanitarnych 


R palecaią 435 

Reim i Spółka 
Aytek 37, Kraków, Lisia A 

| snio damo. =. Wysyjśi dyakrotu 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon BL. 


Dia mieramožuyah daleka idaca ariapatwa, 71 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wykorawe gatunki 


Ramy pałonej 
! najnowszym 
f inajlepszym spo- 
924 sobem za pomocą 
m, POJ „Bórątego powietrza” 


KRAKÓW po eenach 
Rpa najniżazych. 


M. JAWORNICKI. 


pemaes Krakowska 


ma 


Dyplom hanorawy na Wystawie w Krakowie w roky 1901. 


W. Sznajdrowicz, Kraków 


Fila w Krynicy pod Zamkiem Nr. 234 


jeirca Szanównej P. T. Publiczności 


PELERYNY Z%p'aóskie 


tTyrolskie - - - - 
6.50 


damskie i męskie ara wielki wybór 
i wszelkich stroi zakapiańskich ł 


serdaków 


Zamówienia i reporazye uskutecznia w jak najkrótanym ssasie 


:: po zir. 


E2 ORIO AE: E 


Pończochy damskie car ol hal 
PARASOLKI „nowosci“ 


» seson 


Zygmunt Slimakowski 
Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratiki 


Skiep w niędzicię i święta zamkalęty. m 


| Steckenpierd 


596 


| Ciliowe mydło mleczne. 
fajtagodniej działające na skórę. 


— 
z drzewa Lignum Sanctum 
połacają najtaniej, 411 


REIM i SPÓŁKA 


Kraków, Rynek 37, 


Jenerala qjaneya dla Galieyi i 
Rukawizy Karta) 
Madega Tow. LLOYDU 7 


GOLDLUST 1 SRA, Kraków, ul. Lubiez 7. 
Rgalarna | bezpośrednia Kommnikacya: Augtryi 
do Ameryki, K 


anady itd. 


Tynymajmy sią sazaży: „awój 

niach nię nda tylka do firmy krajawej : Jeneral 

i Bakowiay 1 sprzedaż kart okrętowych © i 

al. z 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul, Na 

Qzermiowee, Brody, Nadhrzania, Podwołoczyska, Betako 

waaystkie prowmeycnalna meye. Jedyna towarzystwo żagii 

upawadnicne rekryptam ministaryalnym z d. 80 kwietnia 1904 de 

L 31903 do ustanawinala Ajeatów i Reprezentantów wa wazystkieh 
miejieswodciach Austryi. “ 


Bruk W. Korssekiago f K. Wojsem w Brakowia, 


